
GAZETA KRAKOWSKA
N ro 1 0 4 ,

Z K R A K O W A  DNIA 27. G R U D N IA  i j i *  Roku W N IE D Z IE L Ę .

M IN IST E R  P R Z \ C H O D O W  i S K A R B U
Stosownie do Artykułu 2go Desretu N. Pana wydanego w Dreźnie 'd. 29 L i dopa­

da i8»o r. pojecaiącego ponawianie ogłaszania ba bel li ew aluacyyne 7 zagranicznych 
pienięazy , kurs w kraiu m.eć mogących, mzey umieszczoną do powszechney wiado­
mości podaie, i do niey wszyltkim , kogo to tytko interessować m oże, tak Hassom 
publicznym iako t prywatnym  osobom fiosować sie zaleca.

T j i f i iL L L A  Ł W A L U A C T T N A . 
zagranicznych pieniędzy, kurs w.Krata tkaiących od dnia i  G rudniaigi2 r.

S a s k i e  .. ,
S R E B R N E  P I E N I Ą D Z E :

T a la r y  Ro.iwencyyne ' '. . , *
Zło

a • -
Gr.

12.
' w - P ó fta lary  . . . . , b * * 4 --- 6.

S a s k i e  . . . Dwuzłotówki . . . . . 2. --- 3-
Zfotbwki . . . . • 9 • 1 --- 1 .
Pótzłotki . — ---

F ran c u zki® : 1 Sztuka od 5  franków . . . . • * • 8 --- 3 .
1 Sztuka od 2 franków « . . . • • w 3 — 7-
1 Sztuka od 1 franka la)  . . . . • ■ _ 1 — 18 ,

X, z-oSKis: . z popiersiem N.  Cesarza Francuzów i Króla  W łoskiego , 
i Sztuka od 5  L irów . . . . . . . 8 3’
1 Sztuka od 2 L irów  . . . . • • • 3 --- 7-
a Sztuka od 1 L iry  c i . . # • 1 -- 18.

1/2 L iry ,  czyli 1 0 Soldow '. * • * — --- 24
ljĄ  L iry ,  czyli 5  Soldow . . . . • S 9 — — 12.
2p Soldowa cztuka Piemontska . . , • * — ■-- 20.

F o l i  k i e : . .
to Soldowa ;sztuka Piemontska i % . • ♦ • __ _ 10 .

Od roku.17 6 5 ,  do jybó inclaiive 
T a la r y  od 8 zł®- • . 8 _ 12.
P ó ita la ry  . , . . , • 4 --- 6
Dwuzłotówki . . .  . • • # | 2 --- 3
Złotow ki . . . . .  . , # * 1 ---
Półzłotk i . . . .  .• — — 15-
Srebrniki . . . . . . - - — — 7 *-

(a) Zup Anie ściśle biorąc, wartuśó tednezo franka iett 1 rło. ig gr. 1 1 f f  denarów war- 
ło/if 2 franków. i  5 franków wypada so u  nici w  ułomkach, które każdy łatwo z racho~ 
W:,f eubic tnuze , biorąc za zusadf, i i  3 7 /r-ułów czyn.ą 60 zło. rotrno. W  omeczt- 
nią tai Iłowem ułomki opuszczone zofiały, iako nie mogące bvdi wpojedynczych szt-ft- 
łach zrealizowane > co sif rou/nteż t do innych obcych pieniędzy rozciąga.
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POLSKIE: ► Po n.eys^e^ ta i6El*: od roku 178 7 ,  I79ó incl&siw.

T a la r y  od $ zlo. . . . . . .
T a la r y  od 6 zło.
Czterozłotowki
Dwuzłotówki . . . .
Złotowki 
Pół-łotk i ,
10  Groszow ki . . . . . . . .

AuSTKYACKTE. T a la ry  i półtalary  K o o w ta c y y n e , czy li  Sptoies, teyże 
wartości co Saskie 

1 Sztuka od 30 kreuzerow
1 Sztuka od 20 kreuzerow
1 Sztuka od 15  kreuzercw
1 Sztuka od to kreuzerow
17  Kreuzerow ka stara 
7 Kreuzerowka stara (b) .

T a la r  Brabancki czyli Kroaentalar 
Połta iara  . . . .
Cwizrć ta lara  .
( T a l a r y .............................................
(Pohalarefc . . . .

PPUSKI:  (C wierć tal ara .
Kurant. . . (D w uzłoiow ka . . . . .

(Z^otowka 
(Pśłzłotete 

PltUSKlE: ; .  . T y a f
Szostak

W  ESTFAt.sAtE:Talary ;
N i e m i e c k i e : rożne : P ó łta la ry  Weftfalskie , H^nowe..skie, czyli  Brem.-

swieko - liiunfcburfeskte , Brąndeburgskie R are ,  Meklen- 
mrgsko • S/weryńąkie m łiące w l t ę . l u  ułomek 2^3, laL 
liczbę 2J. Ma run 'trosish po , . , ,

R 0 S 8 W S K I E : Stare ruble bite aż do patiowartia Piotra III. intląsive ,
Ruble Katarzyny II, i iey nafłępcJyy , ......... , ,
Półruble  ,  . ,
C w ia n k i  , ,  |
x Sztuka od 20 koptiek
3 Sziuka od 15 kopiięk , t , ,
X Sztuka od 10' kopiiek

Sztuki od 20, 15, xo kopiiek, te tylko przy/mowane 
oydz m a ia ,  które pod Replem r, 1809 inc\usivi , lub 
lat poprzedniczyclt wybite by ły ,

Z Ł O T E  P IE N IĄ D Z E .
C z er wo n e złote : S a s k i e ;  Auftryackie , Hol lenderskie, tak d a w n i e v s z e ,  

iako. też w oRarnicb cza sac h rooione z popiersiem K róla  
L u d w i k a ,  Polskie,  M  ęgi erskie , Pruskie,  'k^enćckie , Ge*  
nueńskie, Florenckie,  S al zbu rsk ie,  D u ń s k i e ,  po ,

-̂ 1 w*.l 

I  —  —
— — 15.

— 10 /

e —* 3*
1 — \%
1 — 1.

— 2 1.
1 — -w

— — 12*
9 — z 2.
4 — 21.
2 10.
6 — —r?
3 — —re
1 — l 5-
2 — —*
I —< —

— — l 5~
1 • — 3 -

— — io.
8 —- 12. ,

• i

4
7 —s. —-
6 —- 12.
3 — <5,
1 18.
} 8.

— — 28.
—l — 19*

\ i 1J-

u) Nawe Aaftryackie 12  * 7 kreazerew ii, ani w  kaisach publicznych, ani w k an ie  przyy- 
tnjwane bydi nie powinnr. W u f n o ś c i , wszelkiego rodzaia pieniądze w  tabellt ni- 
nieyszey ewaluacryney meamieszczwt t w lassach przyjm owane nie będą y kurs uh  
tednak przez to w  publiczności nie tamuie się
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TricćMchacPery aaskie poiedyncze 

duto -- podwcy«ie
F 'icdrichsd,or)' Pruskie pciedyńcze 

ditto — podwóyne

X
30
60
30
60

W tey to artości p rz y jm o w a ć  będa wszylikie kassy w podatkach w jz e y  wyrą* 
źOne złote pieniądze, Co się tycze tych złotych pieniędzy kursu w publiczności, ten 
zależy od potrzeby sprzedaj teycb , lub naby waiących też pieniądze, w czem  zupełna 
Wolność każdemu ieli zoRawiotia,

Lubo w Nocie pod lit (a; frakcye  Francuzkich pieniędzy są w yra żo n e, i ieft 
wzm ianka o fra k c ja c h  innych obcych pieniędzy, kassy icdnak na takowe frakcye  
Uważać nie będą, i pieniądze obce według szacunku kazdey sztuki w złotych i gro- 
» ia ch wyraiouego pfzyytr.ować maią, W Watszawre d. 17 Grudnia 18 12  r.

(Pod

Dnia ug b, m. obchodziło tuteysze 
M iaRo Kraków rocznicę Urodzió N a j ia -  
śnieyszcgoKróla F ryd eryk a  AuguRa, z zwy • 
k łą  ową rad o śc ią ,  iaką tylko wzniecać 
trtogą uczucia czci i prawdziwe przyw ią­
zanie lodu do swego dobrego Monarchy. 
D la błagania Pana ZaRępow o przedłuże­
ni* uiogich dni i y c ia  ukochanego Monar­
chy  w iaK naypoźnieysze la ta !  odprawi­
ło  się uroczyRe nabożeńOwo w Kościele 
■Arehipresbyteralnym, na którym wszyR- 
Łie W ładze Rządowe przy assyflencyi Ce- 
c h o r- i Zandarm eryi z Powiatu Kraków* 
skiego i Olkuskiego z n a jd o w a ły  się. Urzę­
dnicy W ład z  i Obywatele MizRa Krako­
wa chcąc dzień ten tem więcey u św ię c ić  
dobroczynnością, zamiali oświecenia mia- 
fta składkę dobrowolnie uczynioną, na 
wsparcie po szp. talach cierpiącej ludzko­
ści i potrzeby licznie do Krakow a przy- 
byw aiących  je ń to w , ieunomyslnie ofiaro­
wali. Dom zaś Prefektnralny b y ł  rzęsiflo 
oświecony, — Teatr zakończył dnia tego 
uropzyflość,

Z  Wiednia d. g Grudnia. 

Dalszy ciĄg dziennika działań Korpusu

T. Aldtus lewic.
Eieńkou tk i, generał, lnsp. Menn>

Xięcia Schwarzenbergct. 
N ayświeisze wiadomości z głowney 

kwatery K ięcia Schwarzenberga są pod 
dniem Łi LiRopana z Radecka na drodze 
z Prużany dó Wołkowysfca. Połączone 
korpusy Saski i A u flryack i,  które po prze­
byciu Narwi ciągnęły ku S ło u im o w i, tłą- 
nęły dnia 8 w W o łk o w ysk u , i tegoż dn;a  
LorpuS Saski pod Jenerałem RegńiSr po­
sunął się do Poro/owa O nieprzyjacie­
lu powzięto pewną wiadomość, że Ad.ru ■ 
ra ł  Czyczakow dnia 6 był w R ó ż a n ie , 
ciągnąc w kilku kolumnach ku Słommo- 
m i. dla złączenia się z korpusem Jenera­
ła Wittgenfleina

D . 9 dowiedziano s i ę , it  oddział 
nieprzyjacielski, zoRawiony pod Brześć.em 
L itew sk im , ciągnifc za g łów nym  korpu­
sem przez Kamienice ku Rudni i Swisło- 
czy . W ypraw iony więc był z 7go kor­
pusu Jen. Gablenz dla odparc'a tego od, 
działu , co mu sit d, 13  Liii upada w oko­
licy Swi słoczy zupełnie u dało. Tegoż dnia 
posunąwszy się korpus Auflryacki do Zel* 
w y ,  zaiął się poRawieniem zniszczonych 
przez nieprzyjaciela mofiow na Zelw ie . 
Przekonawszy się z przejętego lifiu Jen, 
M elessyna do Jenerałów Essena i  Sakina,

m 1
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Ze zoflawiony nieprzyiacielski koipus pod 
Brześciem LitewsKim pod Jen. Sakinem , 
a  sfttadaiący się z dwóch d y w iz y y  pie­
choty i iedney b r jg a d y  jazd y  , pcltępuie 
naprzód przez Rudnię, Jenerał Regnier 
żalem z częścią w oyska  swego i oddzia­
łem huzarów Kienm ayera dla wsparcia 
swoiey  ty lm y  firazy poszedł dnia n  do 
S w is ło c z y ,  dla połączenia się tamże 3Zgą 
Francuzaa d yw izyą  piechoty Je.-erała 
Duruite *■ B.«.łegoRoku ciągnąca. A  ze 
d yw izya  Jen. Durutta dnia 1 1  nie Ranęła 
w Sw isłoczy , w ziąwszy z jprzezorności 
kierunek ku W ołk ow ysko w i ,jJ'en. Regnier 
niechcąc się w daw ać w nierówną walkę z 
znaczne przemagaiącym nieprzyjacielem , 
cofnął s(ę d 12 nad R o s ą ,  a  d. 13  za ią ł  
fianowiśko pod Łapinicą. W nocy z 13  
na i4ty powziął Xiąże Schwarzenberg z 
przeiętego l i f iu Je n .  Saki na do a d m ir a ła  
C zyczakow a pewną wiadom ość, jp  korpus 
Jenerała  Sak in a ,  przeznaczony do polię- 
pow ania w tropy za  Korpusem Xięcia 
Seiiwarzenberga, sk łada się z 7233 głowr 
jazdy , a  17,638 piechoty. Jakoż w ltloeie 
korpus ten d. 1 3  przez Rudnię posunął się 
ku Łapioic)’ , gdzie natarczywie na f rze- 
dnią draż Jenerała Regnier ud erzy ł,  ale 
z znaczną hratą odpartym zoRał. — W  
takim Ranie rzeczy widział się Feldmar* 
Szatek Xią£e Schwarzenberg zniewolonym 
uderzyć naprzód na korpus Jen. Sakina. 
Z o fta w iw sz y  więc Jenerała Frimonta z 
d y w iz y ą  Siegentaia i brygadą Zechmaiitra 
w  Słonire e , d la  ścigania korpusu Adm i­
ra ła  G zyczakD w a, sam z resztą w uyska  
Wrócił się d, [ 1 3  do Czernicy, gdzie się 
p»"/ez doniesienie f Jenerała  Regnier dowie­
d z i a ł ,  źe tenże, dla uniknieria nowey 
utarczki w niedogodnem fiarowisku pod 
ł a p i n i c ą ,  dnia 14 do W o ^ o w y s ^ a  się 
coJ ą ł ,  gdzie z d y w izy ą  Jen era ła  Durut-

6.0 y
te połączywszy się , z a ią ł  korzyRne Rano* 
w isko, z którego nieprzyjaciel, miino nay* 
hatarczyw szych napadów dnia 14 i 1 5 ,  
w yruszyć go nie zdołał. Na taką wiado­
mość poflanowiłnatychmiaft Xięze Sch w ar­
zenberg uderzyć z tyłu na nieprzyjaciela 
zatrzymanego pod Wołhowyskiem.

D. 16 ciągnąwszy korpus podwoy- 
nym krokiem przez 10 godzin, ttanął z 
zachodem słońca pod Izabellinem , otoczo­
nym brygadą Jen. Próhlicha, gdzie wzię­
to 300 ludzi w niew olą, i zdobyto 20 w a ­
zów prochow ych, 100 koni i kilka wiel­
błądów. Nieprzyiaciel natarł ieszcze raz 
z j a z d ą , ale z znaczną flratą odpanym  
zofiał Noc zakończyła walkę. Tego* 
dnia czynił  nieprzyiaciel bezskuteczne u- 
siłowania dla w yparow ania Jen. Regnier. 
z ftanowiska iego; ale ten u słyszaw szy  
huk dział w tyle nieprzyjaciela pod Iza* 
bellinem, sam uderzył na niego z nay* 
większem m ęztw em , i z W o łk o w y s k a  
w yp arł.

D. 17 (łanął korpus AuRryacki w  Stu- 
dziannikach; 7m y zaś korpus ciągnął 
przez Błękitne do Sokolnik. Na tey dro­
dze zabrał korpós AuRryacki kilka szpi- 
talów nieprzyjacielskich i składów , tu­
dzież 2ch Pułkow ników , M a jo r a ,  8 offi- 
cerow i przeszło 1500 jeń có w , a  korpus 
Saski około 1000. Co godzina przypro­
wadzano mnofł wo marudow nieprzyiaciel- 
sk ich , tak dalece , iż drata nieprzyjacie­
la w zab itych , ran ionych, w niewolą 
wziętych i ob łąkanych , do tego dniaprzy- 
naymniey 5000 wynosiła. Aże przednie 
czaty za p ew n ia ły ,  że nieprzyiaciel ieszcze 
przed Swisłoczą R oi,  i ieszcze nie cofnął 
się ku Rudni, spodziewać się więc można 
b y ł o ,  że nazaiutrz między Swisłoczą i  
Rudnią pod Krynkam i będzie go można 
przymusić do bitwy.
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D. ig  o Swi^fe ruszyły  pa ten konue t, 4tey z rana £o tego miana. Jenerąjf

W Jrogę d yw izya  Jenerała  Bianchi, b ry ­
gada Jtn. W iede i pułk huzarów Blaa- 
kenfleina , tudzież 7 my korpus i d y w iz y a  
FrancuzRa Jenerała  Durutte, a  w  nocy 
iuż w ypraw iony b y ł  Major Hartop z od­
działem ku wąwozowi R udn i, którego Ten. 
FrohMch i d /w izya  Trautenberga wesprzeć 
m ia ły . Jenerał Froh hch, mężnie wspar­
ty  od lekkiego bataliionu Saskiego, w darł­
szy się przez praw y bok nieprz f iac ie la  aż 
do modu pod Rudnią, znaczną część ty l ­
n e j  iego ftraży ode ął. Dnia tego ponio­
sło w oysko  dotkl.wą Kratę przez śmierć 
M ajora  H artop, officeia znakomitych 
w o ysk o w ych  talentów i meuRraszonego 
m eztw a, który  poległ na czele swoich 
hrzelcow, a obok niego Kapitan Genimont, 
Porucznik A d am y, 47 podotficerow i żoł­
nierzy. Ranionych mieliśmy 130. Nie- 
przyiaciel nierównie większą poniosł Kra­
tę ; utrac-ł bowiem przynaym niey 500 lu­
dzi w zab itych , ranionych i w niewolą 
w z ię tych , tudzież 4 w ozy prochowe w 
wąw ozie Rudni.. * - V

D. 1 19 kd£,ał Xiążef’ Schwarzenberg 
Jeti, Regnier posunąć się do R udni, gdzie 
natychmiad mofly przez nieprzviaciela 
spalone przywrócone b y ły .  Część korpu­
su AuKryackiego pociągnęła do Nowego- 
dworu dla opanowania wycłiodow z lasu 
Białawieyskiego. Jenerał Fnm ont kazał 
ze Słonima ścigać tplną fłraż Adm irała 
Czyczakowa na d rrd -e .  do Nieświeża, 
które j nieco jeńców zabrano.

D. 20 poszedł korpus AuKryacki na 
Nowosiołki 1 N ow ydwor [do Radecka, a 
Jenerał Regaier przeprawił się przez Narew 
pod Rudnia. Jen. Frimont posu-iął się był 
na drodze prowadzącey do N ieśw ieża , i 
przednia ieeo Uraz pod Pułkownikiem 
^ a lle rsk irch c n  w p a d ła  znienacka d, 18

nieprzyjacielski, k tóry  tam z 200 K oza 
kami by ł  pozoftał, ra to w a ł  się ty lko  iak  
nayśpiesznieyszą uc ieczką ; oddział  zaś 
iego zupełnie by ł  rozproszony, i wzięto z 
niego w niewolą M a jo r a ,  Kapitana i 30 
Kozakow , tudzież wiele powozek zdoby­
to. Pułkownik Scheiter w yptaw iony z od­
działem ku Szereszew u, p rzy d y b a ł  d. 19 
dwa szwadrony czwartego Ukraińskiego 
pułku K o z a k o w , które odparł. Dowie­
dziawszy się zaś od jeńców że pułk tea 
Roi obozem nie daleko P ru z an y , wyru-, 
szył o północy przeciw niemu , a Raną- 
w szy  o 4tey z rana w obliczu nieprzyja­
cie la ,  któiego iuż uszykowanego do bolu 
zaRar, nie zważaiąc na to , że pełk tea 
składał się przynaym niey z 800 koni pod 
dowództwem Majora M tnick iego, tak n a­
tarczywie nań uderzył, iż go całkiem roz. 
p ró szy ł,  i przez godzinę ścigał. Przy­
prowadzono iuż ć officerow , 4 trębaczow, 
359 Kozakow i 250 koni,  którzy to jeńcy 
iuż Jprzewyzszaią liczbę j ja z d y , Z którą 
Pułkownik Scheiter tak .pomyśli,!: na nich 
uderzył. T rz ey  afficerowie nieprzyjaciel­
s c y ,  a  między temi dowodea pułku, i 70 
żołnierzy zolłali na poboiowisku. Z  b a ­
szę/  flrony mamy 4ch ranionych,,

Z  Paryż 3 |d. 10 Grudnia*
W  niedzielę d. ó Grudnia , iako  w dniu 

przeznaczonym na obchsd rocznicy ko* 
ronacyi C esa rza ,  przyięłą N. C e sa rz o w a , 
otoczona Xiążętami pańftwą , miniRr-mi > 
W W . urzędnikami, kawalerami wielkiego 
orła  l“gii honorowey i iJ worem oboiey 
płci w pałacu Tuillerie9 ciało dyplom a­
tyczne , które Hrabia Seyssel o ’ A ix ,  
mifłrz obrzędów Cesarzowey Jm r, i  10- 
mocnik miflrza obrzędow t  zwyHemi obrzę-, 
dami przyw ieź li ,  a W. Miftrz obrzędów 
n a  audyeocyą wprowadził. Pód c z a s  tey



au dyencyi Xzna MontebeUct, da tu a hono­
row a, Ha wiła przed Cesarzową X cia  Ber­
n arda Sasko  Weymarsfcitgo ,  a  X że  Cari 
gnano, pełnomocny mini ft er N. Króla  
Neapolitańskiegu', K aw alera  B a lz o ,  ko­
niuszego tegoż M onarch y, Po' au dyencyi 
d yp lom atyczney udała się Cesarzowa do 
kaplicy  na mszą i T e Deam r poczem da­
w a ła  w wielkich appartamenłach audytu- 
cye . Rocznica koronacyi zapowiedziana 
b y ła  poprzedzającego wieczora i  raao 
Wyltrzałami z d z ia ł ,  które w południe i 
w  wieczór o ótey powtorzone b y ły .  Na 
teatrze dworskim dana b y ła  w wieczór 
opera H oracyuszew przez C im arosa , w 
k tórey  Panie Grassini i Sessi g ra ły  pier­
wsze role. Po teatrze b y ły  pokoie w wiel­
kich appartamentach j  pałac i miaflo by- 
io  oświecone,
M IN IS T E R 1UM W O IE N N E, W O Y S IiO

K A T A L O N IE  
Wypis z hjiu Jeneruła Hrabiego De-

eaen, natzelnego nędza woysk w  
Katalonii, do M inijłra woyny 
Xcia te itre ,  Z  ^ttnney kwatery 
GranoUers ci. i Lijtopada Ig 1-2.

JW .  Pacie! '  M iałem honor donieść 
J f f  Panu , iz L a c y  w nocy 2 20 na 2 is z y  
Października uderzył z '3000 Hiszpanów 
ua m iafla  O lo t ,  do którego doRępy osa­
dzone b y ł y  Rraźarai z zamku Sto Fran­
c isc o ,  gdzie znayduie s ię  osada pod roz­
kazam i Szefa Nogues od i rgo liniiowego 
pułku. Aze ten officer gdy pułk .odcho­
dził z a c h o ro w a ł,  i nie m ógł iśdź za po 
ruszeniami ko rpu su , powierzyłem  mu za­
tem dowodztwo w mieście Olot, Hiszpa- 
nie szli 4 kolumnami przeciw O lo t ;  ko­
lumna idąca od R o p o li ,  spędziła f l r a i e ,  
które niem iaiy czasu usypać sza ń có w , i  
jazda nieprzyiacielska w padła  aa  niemi 
as  a a  wielki ryuek. W o js k a  nasze, Ito-

iace w szykti do b itw y , sachęcortff pi»zyv 
tomnością Szefa bataliionu Nogues i K a ­
pitana gr^nadyerow Robcrjoi od josgw 
pułku, uderzyły  na jazdę i w yp a r ły  ią z 
miafla, luna kolumna, która opanow ała 
k a p l ic ę ,  d l i  przecięcia związku miedzy 
pozofl.słemi w zaniku i weszłemi dp m ią- 
Ra w oyskan ri ,  zoftała ta k ie  porażoną, 
T y m  czasem kolumny 3  i 4ta przedarły  
się przjez ogrody ii uszykowały na ry n ­
ku -r w oyska nasze Zwróciły się przeciw 
nim i w yp a r ły  ie niebawnie z tniaSa, Zet 
rozwidnieniem się nie b y ło  rui żadnego 
nieprzyjaciela w mieście, a L a c y ,  k tó ry  
pozoftaf przy moście S. Rocha w odwar 
dz ie ,  cofnął się z wftydem , z swemi 300O 
tu4kir pomiędzy któremi miał 60 liauio- 
nych , które od g»rftki brancnzow w no­
c y  napadmonych: pobitemi zoEłały- R w o -  
naftu jazdeow Hiszpańskich i koni legło 
na placu. My mieliśmy ar ludzi ranionych,, 
a  3  zabityeh. P otyczka  ta czyni Bay wię­
kszą stawę; officerom i żołnierzom osady 4 
a  mianowicie Szefowi bataliicniu Nogues- 
od l igo  lipiiowego pułku i  Kapitanowi 
Roberj.ot od grenadyerow r02g0’ pułku, 

(Pod.): Jjacoen.
Jenerał B ig a rre ,  adjutant N. K ró la  

Katolickiego przy iechał dziś o gadzinie 9  
w wieczór z liliami do N. Cesarza i m *  
niflra w o y n y ,  Oftatni kazał naflępuiący 
lrtł pisany do siebie z Salam anki pod d', 
20 LiRopada o zB aym ić ;

X ż e ! W  liście moim pod d, 9 b. m, 
upraszałem JW .  P a n a ,  a b y ś  doniosł N, 
Cesarzowi o po-łączenio się w oyska Portir- 
galskiego z środkowem i południowem, 
D. u  L iRopada pofląpiłem ku A lba dę 
T o rm es ,  które b y ło  przez nieprzyjaciela 
osadzone. Szedłem nad rzeką Tormes aż  
do Huerta, dla -upatrzenia przewozów i 
rozpoznania w oyska A ngielskiego, które



, X  i»&  X .............
za 'ę f»  (łanowisko rozciągające się od A lba  nie czekau na nie i  oba Tcofpttsy d. 14.50 
a i  do  S. CliriiRojstfel,- HU11 ftał na prawem r aao b y ły  iuz za rzeką, N ieptz jiaciel-  
shrzydle., tYellington na lewem. Nie przy- skie czaty zotlały  aprzątdione. &oao nie- 
iaciel z d aw ał  się chcieć przyiąć bitwę. przyjacielskiego w o j s k a ,  które A lba osa- 
D a lem  rozkaz przygotowania wszyflkiegs d zoaą  trzym ało ,  opuściło to miafto. W  
{jo przeprawy i poczyniłem na i4ty roz- nocy aa  l j t y  ftały powyższe w o j s k a  alt 
lorzą.izeata. Dowództwu Xcia D a lm acy i lew ym  brzegu T o rm es, 4  południowe na1 

£Sou!t) dodałem ieszcze od w oyska  irod- lew ym  Mosarbes. D. 14W wieczór ftanęła 
k.owego dwie piesze i iednę konną dywi jazda południowego i #rodkowęgo w o ysk a  
ay.a. Jenerałowi Hraniemu Erlon (D.rouet) przed wzgórkiem Nueflera Seanora deUtiera 
d.a'em lowodztwo nad w o jsk iem  Portu- Pokazała  się d y w iz ja  wieprzyiacielskiey 
ga lsK em  , a  moią g w a rd yą  i w o ysk a  Hi- pieonoty, wsparta kilkunaftu działami na 
.szpŁiisk'C oddałem pod rozkazy Jenerała wzgórkach poftawieneini, która zd a w a ła  
JMerfrn. Stanowisko nieprzyiac.iela by 10 się chcieć ten wzgórek op an o w ać ; lecz 
;0raszne, które od dawna sobie upatrzył, uprzedzieliśmy ią, W iflocie zaś nie mia> 
,bo z n a jd o w a ło  się na piaszczySyc h ł a  innego ce lu ,  iak zasłonić uchodzący z  
wzgórkach ^wiadomych z opisu bitwy A lba korpus. Woysk,o Portugalskie ode- 
pod Salamanką),. Z  początku byłem  brafo rozkaz oprzeć d, 15  prawe swoie 
•mniemania, ażeby z przodu kazać ua.e- skrzydło o wzgórek Nueftry; w oyska  po­
szy ć  na nieprzyjaciela , bo przełamawszy łu d n u w e  i środkowe m ia ły  zlecenie czy­
jego środek, bytby m ógł by  dr nd dwie nić poruszenia z lewego boku, dla zbliżę- 
^części przed.zielp.py j  utracić połowę s ił  uia się do prawego nieprzyjacielskiego >1 prze- 
.^woich; ąle^na przełożenia je n e ra łó w , źaięcia iego linii działania, W oysk o P o r-  
M órzy znali mieyscowe położenie, odftą- tugalskie Zaięło dnia tego swoie m ie jsce ,  
piłem od tego zdania i poftaaowifem ka-, a oba inne w oyska wzgórki przy  kaplicy  
^ac przecim prawemu iego skrzydłu dzia- Nuedra Sennora de Valbuena; ^le gruba 
ła ć  i przy Galisancho przeprawić woysko ingła z a k ryw a ła  poruszenia nieprzyjacie­
l a  Torm es.' W oyska południowe i  środ- la .  Po mgle naftąpił nieuliaiący deszcz, 
kow.e przeprawić się m iały  d. 14 z rana który zniszczył wszylłkie u k ła d y ; nay- 
ya  tę rzekę, gdy tymczasem woysko Por- mnieySze doliny fta ły  > ię  jezioram i, i 
tugalskie czynić miało detuonftracyą cd w ftrzym aly  wszelkie poruszenia, T y m - 
przewozow pod Huerta na przeciwko A lb a  czasem słyszeć się dał w Salamance huk 
de T o rm es ,  osadzić o (Istnie to raiafto, w ysadzen ia  prochem gm arhow i magazy- 
ia k  skeroby nieprzyjaciel zą poruszeniem now. Huk ten dał oczewiście poznać, i i  
lewego raszego skrzydła z niego ufiąpił, meprzyiaciel uchodzi! Ja z d a  nasza uda- 
i flanąc w linii z innemi w ojskam i. Na ła  się na związkową drogę od Ciudad-Ro- 
przypadca g d y b y  meprzyiaciel z A lba nie drigo i poftrzegła w pełnym uftępie woy- 
ufłąpił,  m-3ło się w tych samych miey sko nieprzyjacielskie. Ja z d a  nasza ściga- 
scach co woysko środkowe i południowe ła  go d, 16. Kilka tysięcy jeńców , p o mię­
li a Tormes przeprawić. Rozbito mofty dzy któremi wielu o ff icerow , a mianowi- 
na T o rm es; ale niecierpliwość żoin:erzy cie Jenerał Paget, który pierwszą dywi-



j y „  AngieTską d o w b J z i ł ,  wiele taboru i 
w o zo w  doflało się w ręce jazd y  w oysk  
południowego i środkowego. Kapporta do­
wodzących jenerałów , które JW .  Fana 
niezwłocznie przeszlę, pobawią go w  da­
nie uwiadomienia N. Cesarza d o k ła­
dnie o wszyiikiem co zaszło. Zd aie  mi 
s ię ,  iż nie przesadzę, gdy p aw iem , ze od 
połączenia się w u jsn a  południowego z 
środkow em , przez co nieprzyiaciel przy­
muszony b y ł  odliąpić swego zam ysłu 
przeciw p d m jc n e y  Hiszpanii, w o y sk ®  
Angielskie utraciło przeszło 12,000 ludzi 
pod Cłiiachilla , przy  przeprawie za Ta- 
gus, pod Burgos, C abezoa, nad T o rm e s , 
pod M aatil la  1 t. d.

(Pod ) Jb te f.}
Dziennik pańliwa zawiera cp aaftę- 

p u ie :
”  Angielski dziennik Star umieścił pod 

d. 29 Liflopada taki a r t y k u l i — ” i>regata 
A rm ida powróciła w piątek do Flimutu. 
Zaw iozła  ona na brzegi trancuzkie iedne- 
go jenerała i dwóch pułkowników Francuz- 
k ich ,  iego adjutantow. Wftrzymuie-my się 
•d  w yd an ia  ,ich nazwisk 1 m ie jsc a  , do 
którego w ysied li ,  a  to z w ażnych  przy-

X l i64 X
w yżey  fregatę w P l im u t ,  i popłynęli da 
zatoki Ouiberonu, gdzie linii pięć d n i ,  
nieśmieiąc na brzeg wysiąśdź. Nakoniec 
d. 16 Liliopaoa wysiedli na w yspę Houat, 
P o licya  b y ła  natychmiaft o ich przyby­
ciu uwiadom iona, i jeneralny koaamissars 
za porozumieniem się z prefektem Morbi- 
hanu , w y s ła ł  z Orientu dwie łodzie na 
mieysce w ylądowania F r a n c j z k i e g j e n e ­
ra ła  fab ryk i Angielskie j. Czyniąc z po­
czątku cokolwiek' odporu schw ytany  za- 
fiai w jiednym  domu na wyspie Huuat z 
obiema swoiemi spóinikami , 1 d. 23 Li- 
liupaoa o godzinie 7 z rana wszy scy trzey 
rozlirzelautm, zoflali. A le to ieft nayc ci 
ka w sz e ,  iż pray rozfhzelanym D eb ar ie  
znaleziono kilka rapportow z szczegółami 
o iego działaniach pod d. 2, 3  i 4 Grudnia. 
.Maią one napis: Francya Morbihan. Fier 
wszy ielt pisany do Xcia  W a li l i ,  drogi do 
X c ia  Kentu , a trzeci do sekretarza Banu 
w ó yn y . Debar doncsi w n ich , ze przy 
nayw iększych niebezpieczeńftwach doBat 
s.ę do B retanii; ze zgromadził iuż znacz* 
ną liczbę n.echętnych i zbiegów , 1 ze w 
krotce będzie w  danie zadawać ciosy ; na- 
kaniec opisuie codzienny marsz sw oy az

«zyn. Tal i  tajemna w i a do m oś ć  mu n a -  ,.do 4  Grudnia.  W i d a ć  z a t e m ,  iż zr ę cz ny

ta. żyw o zaoHrzyć c ietaw ość  polityków 
L o n d yń sk ich , którzy niecierpliwie ocze­
kiw ali  zapewne wypadków tey w elkiey 
w y p ra w y .  Szczęściem ielłeśmy w lianie 
zaspokoić ich, ć ie k a w o lć ,  i pośpieszamy 
się z doniesieniem nneysca  ̂ gdzie ten je ­
nerał i ic-u adjutanci wysadzonemi zo- 
Bali i w y i i w  ema nazwisk znakomitych 
ty c h  sosóh. Rzekomy jenerał ieft d a w ­
n y  her ' zuanow D eb ar ,  a tak zw ani 
pułkownicy są Droz i Leguerne, zw any 
B o n a re o tu r , mani z zb rodni, któremi się 
wczasie ii i  now ey w o vn y  wsławili.  Na

ten jenerał nim p rz y b y ł  do w ysp y  Houat, 
a m oie nim w yiechał z L o n d yn u , ułożył 
wcześnie rzetelDe swoie rapporta o św ie ­
tnych korzyśc iach, które we 12 dni pa 
utracie życia m iał otrzymać. Nie mo­
żemy więc jak tylko życzyć szczęścia mi- 
niBrom Angielskim wzgledero w yboru ich 
a je n to w i  aiesłychanyth  pom yślnośc i,  z 
lakierni dopełniaią ich zleceń. Zresztą 
nie pierwszy ra« to Itak godnie odpowia- 
daią  ich zaufaniu ; rzecz ta służyć może za  
dodatek do skraw y D rakę, i należy ią  
zachować w pamięci i dołączyć do zbioru

początku Liilopada W3'edli na w?po»nnioną układów wyso.-dey polityki Ang:elshiey.w
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2  tPafsziuty d. 22 Grudnia. . trwaniem doczekać tey pory , w  k tó re j
W vi « c h a ł ,  ftad do P a r y ż a  J O  X i e  W i e l k i  Wskrzesiciel  Polski flanie znowu  

B a s a n o ,  lYJimflei z w i ą z k ó w  i t  Ynętrznych. na tey ziemi z tą sa mą ogromną potęgą 
P on iewa ż N uy ia śni ey sz y Cesarz Er an -  o d zy sk a ć  odftąpmae oftrey porze r ok u k o ­

c u r ó w  ra czy ł  p rzychyl ić  się do proźby rzyśor.
JW  Barona de Pradt Arcybiskupa lYJechli- Szlachto Polska ! do koni-i o a z a  ­
mi swego Ambassadora przy &  Królu Jm e N ie n o w y  to głos s łyszysz , — słyszeli  gał 
Saskim  Xiążęciu W arszaw skim , ażeby clla tyle razy oycowie w as i ,  —. ile razy nagł# 
poratowania zdrowia mógł powrocić do oyezyzny  potrzeby w ym agały  ki wi i ży- 
Fra-ncyi, przeto tenże JW . Ambassudor o- cia- wszyflkicir iey ayriow, — Z  daw nycłi żo1 
puścił w dniu wezorayszym tuteysza It o 1 i - p r a w ,  — zd aw nyeh  zwyczaiow -  z d a#- 
cę„ W. K aw aler  L.ajard pierwszy bekre- nych i świętycit przodRow w aszych  uflaw* 

N tarz A m bąssady pozoltuie w W arszawie , spoiliście n a jśw ię tszy  zw iązek, z iych sa- 
iako sprawuiący iateressa , wsryftkie oso- mych u-ttaw dług, przeięty wypłaćcie. 
hy  do tey*e ^m bassady  należące rowmes Szlachto Polska 1 Krwi tylu Bohaty-
lu zodaną. r o w , —pokaż się godną przodkow, dowiedź,

JW  jeneraf dy wizyi Dąbrowski przy- ze dziedzicząc przez nich zasłużone za- 
b j j t  w iych dniach do V  arszawy. szczyty , masz do nich praw o przez po-

- dobne zasługi. — Powftancie Potomkowi*'
KO -NFE D E  R A C  T A  ^ E N E R A L N A  Czarneckich 1 i sp raw c ie ,  aby zw u zek  

K R Ó L E S T W A  P O L S K IE G O . nasz terażuieyszjr tak tak niegdyś Tyszo-
R o d a c y 1 w ieck i,  przy Królu — W ie rz e — i prawach

Niedawno w zyw aliśm y w a s  do nad- narodowych za w a rty ,  fiat się iak Tamten 
zw yczayn ych  ofiar;,  ale te acz w ie lk ie ,  oyczyzny zbawieniem.- Powllańctę Ryce- 
mierzonem. b y ły  do pomyślności oręża rze-Lanckorony i Cze Socho w y — ktć^zy- 
zw ycięzkith  w ojsk  Wskrzesiciela naszego, ście w minionym wieku ni# z dbbranyrtf 
W y  , coście przysięgli umrzeć lub rozoar- żołnierzem i n.e zwyćwicZbuem KycerftweAsi 
Cr. Polskę przywróci' , czuliście to wraz z — lecz z orszakami mężney S z l a c h t y - z a -  
n am i,  że póki w ży łach  naszych Krew Itepuiąc naukę karno ścią— od rot 1 prze-' 
Polska p ł? n ie ,  ieszcześmy nie w-zyftko zórnośtią— sztukę męztweirv,— z tym sa­
dła n;ey uczynili. — Z uadzwyczaynemi mym nieprzyjacielem kilżolettne toczyć 
w ypadnam i w ayny przyszła ta "potrzeba; boie.—M ian u iem y  wam Jeneralnym  Regi;, 
bezpieczeństwo a yęzy ia y  , honor narodu,-- mentarzem Xcia Józefa Poniatowskiego,! 
nasza powinność, — wspólna przysięga, o Naczelnego Wodza wuysk N arodow y*!!,  
nia woła. na k*erego w spomńie nie obudzaiąśię w ser-

Szlachto Po lsk a! do koni i oręża. — cach Polskich te same uczucia , — Łióre 
Józie  nam o w s z y t t k o ,— idzie oO yczyzn ę , wwzuiecać w nich z w y ż ł y  pamiątki nay- 
— idzie o byt nasz — o 1 o* potomllwa nasze- sławnieyszy "h W odzow dzieiow naszych, 
goi Oto dla ciebie pole ftac się wrodzoną fe sami nadzieie, które oyezyzna w j a y .  
tobie walecznością przedmurzem zagrożol trudnięyszych loiow s w e k h  Epokach vf 
ney O y c z y z n ie ;— dla ciebie wespfzeć na doświauczonych swoich mężach pohtuda- 
chwilę szeregi rycerskie, 1 męznem prze- ła ,—  Obronę kraiu- — iut.ości tegw do tey



o jc z y z n y  — meztwu i talentnm powierza­
m y. Bo komuz słuszuieyszem praw em na­
leży zaszczyt przywodzić Szlachcie P o l­
s k i e j ,  iak tem u, który iud Poiski i o j ­
czyznę BŁyw yższym  okrył zaszczytem ? 
J Jodaiem y mu za Wiceregimehtarza Xcia 
EuHachego Sanguszke, którego rr.ęztwo w 
tizech w o jn a ch  doświadczonej a przywia* 
zanie do tey oyczyzny z wielkich ofiar 
całey  Polsce znane, do-po wszech ney zale­
ca  ufności.

Gromadźcie się pod chorągwie M ar­
szalków po Ziemiach i P o w ia ta c h , gro­
madźcie się podług przepiaow, które wam 
o g ła sz a m y ;— krotka posługa wasza, prócz 
c h w a ły  droższey Polakowi nrd wszyRkie 
upom inki, nie będzie bez nagrody. — Cze- 
koia  was zaszczyty — Czekaią od wdzi^- 
czaey  Oyczyzny dary — Letnia pOia wró­
ci wa« dom owym  zagrodom , — wróci spo.
ko yn ey  zolniczey p ra c y ,  T o  wam w
imieniu tey sam ey oyczyzny przyrzeka­
m y ,  w którey imieniu tey ważney po­
m ocy od was wym agam y — Gromadźcie 
r-ię z pośpiechem , — a  celując o c h o t ą ,— 
m ęztwem , karnością i zKpałem , — pokaż­
cie zadziwionej E u ro p ie ,  że c i ,  którzy 
uotad krew za Polskę l a l i , m aią całą krew 
Polską dla niey.

Działo się w Warszawie na Sessyi 
B a d y  Jene ralnc y  K o n fe d e r a c i  Jeneralney 
JKfóleltwa Polskiego d. 20 Grudnia 1812.

Mieysce M arszałka Seymu i Konfe- 
deiacyi Jenerąlney Króietłwa Polskiego 
paflępuiący (pod,)|Stanisł, 'Ord. Zamoyski.

Sekretarz Konfederacyi Jeoe- 
ja ln e y  KróUllwa Polskiego

Kajetan Roim iai.
Urządzenie , podług horego Faspulite- 

h ujzehie itawię' sit ma.
K on fe d erac ja  Jeneralna Króleflwa 

Polsh!ego oBrzeżoną przez Radę MioiRrow
0 nagłey potrzebie o y c z y z n y — z mocy i 
w ła d z y  .daney sobie aktem Konżederaryi 
Jenera lney , a mianowicie artykułem 2giti»
1 ioiyjpa tegoż aktu pofł anowił a z wo ł a ć  
Pospolite S u s z e n i e  podług naftepuiącj  jłi 
p r a w id e ł ;

1, Kązdy Szlachcic osiadły  z-tego Po* 
wiacu , w ktprvm do księgi oby watelskiey 
4.8tt za p isa n y , ma w siadać  na koń , lub 
pw oią osobą, lub tez przez zaftępcę.

g, Kas dy mieszkance posiadaiacy do­
bra  ziemskie , chociażby ni< h y ł  Sziachri- 
renn; — K ażd y  D zierżaw ca debr ziemskieh

)( 12 6 6  X  . .
i narodow ych, takiegOkolwielc redzału i 
p r a w a , podpada [pod ufiawę artykułem 
poprzedmm obielą, *

3. Ani w iek , ani urząd, ani żadna 
inna przyczyna , prócz aktu alne j służby 
w o y sk o w e y , nie uwalnia od obowiązku 
bawienia się na PosoolKeruszenie, osobi­
ście lub przez zaliępcę

4. Po t y c h , którzy osobiście ftawia 
się do obrony oyczyzny , nie w ym aga się 
ani iednakow ego ubioru , ani iednakowey 
brom , ani tez koni wzroftu używanego do 
stużby woyskowey — K a z J y  t»a wvie- 
cbać na koniu, takiego może posiadać — 
w ubiorze, na iak i go flać — i uzDro.ony 
iak bydź może naylepiey — a p rz y n a y -  
mniey w pikę.

5. C i , którzy za siebie doflawią za- 
Repcow , powinn' ich na 'zdrowych ko­
niach, bez względu ua wzroH i l a ta ,  do- 
ftawić.— Nadto uzbroiwszy tychże zafięp- 
cow w"posófc> opisany pow yżey , maią im 
doRarczyć takiego odz.enia, któreb j"ich  
od oRrości poty ćimowey ochronić |mo- 
gło.

6. Stosownie do praw i zw yczaiow  
oycow 1 naszych , Fegimentarzem jenerał- 
nym zwołanego Pospolitegoruszenia przez 
n m iejszy  Uniwersał mianuiemy X cia  J ó ­
zefa Poniatowskiego MiniHra W o y n y  X;ę 
ftwa Warszawskiego i Naczelnego dowód­
cę w oysk Polskich, & c. chcąc mu przez 
to okazać nietylko dowod wdzięczności , 
na którą sobie u całego Narodu Polskiego 
w licznych przygodach z a s łu ż y ł ;  — lecz 
nadto chcąc go przeświadczyć przed obli­
czem całey Europy onaszem uieograniczo- 
nem zaufaniu, iakie w iego gorliw ości, 
talentach 1 cnocie oby w atelskiey pokła­
d a m y ,  któremu ku ipomocy i wyręczeniu 
s i e , z powodu I.czoych i znakomitych za­
trudnień , iako Wiceregimentarza Xcia Eu- 
ftachego Sanguszkę przydaiemy.

7. Regimentarz Jeneralny teraźniey- 
szy inaiąc naczelne dowodztwo nad w oy- 
skiem linilowcm , miaę go oraz będzie nad 
Pospolitem Ruszeniem z pełnością w ładzy  
i powagi Wodza Naczelnego s i ły  zbroj-  
ney. — W przypadku potrzeby zafiepuie go 
Wiceregnnema^z. — O bad w a w okoliczno­
ściach tycz ący* !  się Pospolitego Ruszania > 
a Radą Jeneralna Konfederacyi Jen era ltey  
znosić się będą.

8. Ńa M arszałków Pospolitego - R u ­
pieć ia pod hasłem Konfederac pi zwoła-
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Bug# v m ianujemy raRępuiących Obywa- działem W ła J z  Admrniffraeyynycn, wda- 
te li ,  iako tyc h ,  którzy r* słaszDie zaszczy- w ać  się bynaym i.iey nie mogą. 
ceni Nas»ą i "\,Vspołobywateli ufnością. 14. M arszalkow ie w czasie urzędo­

wa W arsza w sk ie g o , Ur. Antoniego w a n ia ,  LDaią Ropień odpowiadaiący ran- 
Grabieńskiego Prezesa Trybunału  Cywil- dze Jenerałów B rygady  , Rolmifirze Sze- 
nego iw szey  Intłancyi Depariamentu W ar fow szwadronu, a Chorążowie randze Ka- 
szawskiego. pitanow. — W szyscy  przez ciąg Mrzędo-

Na K rako w skiego , Ur. A lesandra wania swego używ ać będą zu ak ow , iakie 
W alewskiego Posła Powiatu Krakowskie- im Regimentarz przepisze. — Rangi atoli 
go. te Die daią im prawa do kommenderowa-

Na Poznańskiego, W iktora Szołdr- nla W oyskiem liniiowem, i w  połączeniu
skiigo Sędziego Appell. Xfiwa W aiszaw,

Na Kaliskiego Ur. Skorzewskiego,Jen.
Na Radom skiego, Ur. Onufrego P o ­

piela , P o . ła  Powiatu SandomirsKego.
Na Bydgoskiego, Ur. Słubickiego, 

R adcę Głowney Izby obrachunkowey Xię- 
łtwa Warszaw skieeo.

Na Lubelskiego Ur. Radzimińskiego, 
Radcę Pref. Deptu Lubelskiego.

Na Płockiego , Lr . Glinkę Podkomo* 
rzego.

Na Łom żyńskiego, Ur. Franciszka 
Orseltego.

Na Siedleekiego , Ur. Jana Nitmirę , 
P o s ła  Powiatu Siedleckiego.

9. Regimentarz Jeneralny w celu śp'e> 
szntgo zebrania i urządzenia Pospolitego 
Ruszenia przeznaczy Rotmiftrzow i Cho­
rą ż yc h ,  ograniczając ich liczbę w miatę 
potrzeby , któią mu M arszałkowie przed- 
fiawią

10. M arszałkowie są pod bezpośre­
dnią w ładzaf i rozkazami Regimentarza 
Jeneralnegb lub V  ice Regimenlarza.

1 1 .  Natychraiafi po odebraniu wezwa­
nia i rozkazow od P.egimentarza Jeneral- 
nego, M arszałkow ie pdadza się do m ie j ­
sca w otnęhie swego urzędowania,-  które 
za nayfiosow nieysze ku spiesznemu zebra­
niu Pospolitego Roszenia uznc is , — a w y ­
szła w inne m ie jsca  gdzieby się s a m  u- 
dadź nie mogli , Rotmiflrzow i Chorążych, 
^ 'ó r z y  im w ich czynnościach będą na Die • 
ufianney pomocy.

1 2 .  W ładze rrieyscowe Da wezwanie 
Regimentarza dofiarczać beda żywności i 
kwater Pospolitemu-Fuszerou , — a wszel- 
ki<?v pomocy M a rsz a łk o m , Rotmifirzom 
i Chorążym.

1.3. M a r s z a ł k o w i e ,  Rotmifirze i C h 3* 
n f o w i e  P o s p o l i t e g o  Ruszenia w«  w szel­
k i  h ok olicznośriach zn-osić sia małą z R ł a -  
.dzami mieysoowemi i od nich żądać po. 
anocy , —— lecz w  to wszy fi k o ,  co lefi u-

si iy  tbroyney , kommenoa zawsze ■ przy 
ofiicerze w oyska liniiowego zofiawać bę­
dzie.

15  Lubo z obowiązkow dawnych 
praw i zwyczaiow , a mianowicie Ufialł ’ 
Pospolitego Ruszenia w Polsce, sama ty l ­
ko Szlachta osob iśce  lub przez zafiępców 
do Pospolitego-Ruszenia obowiązaną zofia- 
t e , — wolno ieli przecież M arszałkom  
przyym o w ać pod znaki Pospolitego R u ­
szenia ochotnikow z mieszkańców nieszla- 
c h t y , którzy się fiawią uzbrojeni Da swo­
ich koniach. T akow i ochotnicy  ̂ opiocz 
wdzięczności o y c z y z n y ,  która się im iak 
nayuroczyściey zaręcza , gdy po odbyciu 
Pospolitego Ruszenia złozą chlubne dla 
siebie świadećtwa D ow o dcow , pod które- 
mi s łu ż y l i ,  do szlathetłwa zaszczytów i 
nagród nabędą prawa

16. Będzie poflanowiony znak hono­
rowy pod nieniem Konfederacyi. — K a ż ­
dy , który v służbie Pospol.iego-Ruszenia 
w ytrw a do końca, mieć będzie do niego pra­
wo. — Nieszlachetne iednak poftępo w anie- 
fiaDOwić będzie wyłączenie od ta k o w e j  
ozdcby. — Akt oddzielny okryśli iey u- 
rządzenia.

17 R a d a  Jeneralna Konfederacyi Je- 
neralney udała się do Rządu w celu w y ­
znaczenia gruntów z dóbr narodowych* 
które rozdane btda po ukończeniu Pospo­
litego Ruszenia między zasłużony ch i nay- 
m ężnie jszych , lub wdowom i potomfi.wu 
ty c h ,  którzy w boiu chwalebnie polegną. 
— T akow e nagrody będą wydzieloue;przez 
Radę Jeneralna na przedfiawienie Regi* 
mentarza Jeneralnego.

18. Nadto obowiązuie' się R a d a  Jene­
ralna temu ■z Marszałków , który lopo ko­
ni Pospolitego Ruszenia nayoierwszy w y ­
b a w i ,  i d®  użycia Regimęntarz-owi odda, 
wyiednać od Rządu 1 0,000 ,złp dochodu 
W Ziemi.

19. Nińieysze Fospolite.Ruszenie ule.

i
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£ a  rygorowi praw  > o y s k o w y c h .■ Ktoby przez Rzad  nakazanemu.
się przeto w a ż y ł  pod iego pozorem, nie 24. itfinieysze ogolne urządzenie . zo-
będąc upoważnionym ani przez Regi men- {łanie dopełnione szczególnemi* .rozkazami 
ta rz a ,  ani przez Wice-Regimentarza, ani Regimentarza Ieneralnego , który przeds-ię- 
przez którego z M arszałków zbierać zbroy- weźmie niezwłocznie środki, do ogłoszenia 
ne k u p y ;  — uw ażany będzie za burzycie- onego przez W ła d z e  Rząaow e. T y m  koa­
la  spokoyności publiczoey 1 luko ta k i ,  cern wszyscy Urzędnicy \a k  cywilni lak i  
oddany surowości prawa zoltanie, w o y s k o w : , tak duchowni iak i ś w ie c c y ,

20. Niaieysze Pospolite - Ruszenie, podadzą ie przez wszelkie używane spo- 
zwołuie się iedyaie dla obrony granic soby do powszechuey wiadomości ,  i nie

.kram  od. napadu nieprzyjacielskiego, i oszczędzą t łaiaa, zachęcać , ażeby iak nay- 
skończy się z ufianiem niebezpieczenft w a  śpieszmey w ykonasem  z o l ia ło .— D z ia ło  
napadu w. — Oddalać się z służby bez po się tak w y ż e y ,  &c.
Zwolenia Regimentarza uikt me muzę pod ( Podpisy iak u-yzey,)
k a r ą  praw w orkow ych. — C z a s ,  od któ- ?  Drezna d. 14  Grudnia.
■rego Pospolite Ruszenie zaczynać się m a, Z cszfey  nocy p rzybył do naszego
ozuaczonym zoltanie przez ordynanse R e , m ia lła  N aylaśm eyszy Cesarz Napoleon i 
gim cntarza Jeneraiaego d o  M arszałków  zabawiwszy kilka godzin, udał sic w da.l- 
wydaue., Wą  p o d r o ż  do P a ry ż a ,  N. Król nasz uoat

21. G d y b y  kto ż Pospolitego-Ruszę- sie o godzinie 5 z rana do Cesarza Jnać, 
Bia po dopełnieniu czasu oznaczonego w ktżry w ysi«dł do mieszkania Francuzkie 
artykule  poprzedzającym pragnął weyść go posła", B a ro n a  berra. N, Cesarz zie- 
w  słu ,bę w oyska Limiowego, —  Regunen- chał tu z m ałym  orszakiem z. U lina przea 
tarz Jen era ln y ,  lako Wodz naczelny w oy- W a r s t w ę ,  p o a e w a z  wsŁytik;e o,oby zo 
aka, przyzwoity mu Ropień n aznaczy , tlały się *przy w o y s k u , nad którem N. 
m aiąc wzgląd na zasługi położone w- Po- h ro ł  Neapolitańsni w czasie mebytności 
spolitem-Ruszeniu, • £J.. Cesarza naa nay wyższe dowodztwo*

22. G d y  Pospolite . Kuszenie uczyni Xze Neufszatelski pozoliał się także przy- 
wielu obywateli aiespasobnemi, do z a ł a  woysku. Z  tych 1 innych okolic/noś i wnieść 
twienia processow, i pilnowania zw yczaj-  należy , i ł  pobyt N. Cesarza w (tolicy lego 
nego biegu sądowuićtwa ; — przeto tiara- panttwa nie będzie długi.
Biem będzie R ad y  Jenerałacy  r  ,zby  n a  ^  Poznania d. 15 Grudnia.
czas trwania. tego Pospolitego -Ruszenia ,  W  rych dnia zaczął się na nowo prze*
jfusiJlitiaJft., czyli  zawieszenie Łwyczayne chód woysk pizez tuteyśze "miatło. Wczo- 
go biegu sąd o w u id w a , podług prawideł r-ay i dziś- przeciągnęły dwie liczne kolum- 
przez W ładzę Rządową, okryślić się ima- ay w o ysk a  Wetlfalśkiego rozsmitey bro* 
n y c h , ogłoszoaem> przez tęŁ W ładze zo- ui. Są" to uowe posiłki udające się d a  
Bało-, _ t wielkiego woyska.

23. Marszałkowie szczególniej ftrzedz — - —  ---  —
»ię będą,, p-rzez zgromadzenie Pospolite- 20 Grudnia 18 12  - 22, 6
jo-Ruszenia-, nie (ławic się przeszkodą po­
bieraniu knaskrypcyonifiow gwardyi pie- 
szey  i k o n n e y , — tudzież konnice lekk>ev.

—   .
—  22  -  -  “  -

U  O  N J K Ś I E H  I A .
S y n d y c y  up ad tey  Mjessy JP .  Józefa  Ri<hnv czynią ninieyszym Publiczności w ia­

d o m o , i i  w* ntoc zapadłego wyroku wysokiego Trybunału  Handlowego Departamen­
tów  K r a k o w s k i e g o  i Radomskiego w dniu 26 Mai a  r. b ,  (łosuiao sie do Kodexu Han­
dlowego Xięgi Ul. licyta-cya rożnych! T o w a ro w  Korzennych, Żelaznych 1 Norymberg 
s k i c h  tudzież sreber i M óbiłiow , w dniu u8Cym bty< znia i8|3go poczynając z rana 
a  godzinie o  a i  dó> rz łe y  a  o d  eodżiny 3 do 6 o<i pofudn u aż do ukończenia przez, 
ftaflepuiące dnie w domu pod liczbą 55%:■ przy urllry F loryanskiey  przedsięwziętą bę­
d z ie ,  zaćzem życzą^T sobie knpna powyższych Artyi-H^ow w dniu godzinach w y z e y  
w ty m ie a łio n y c h  inaydotrać  s ię  raczą —  W Krakowie d. 18 Lilłopada 1812;

pj-epomut ’!  marrkieu tez, Strdyk.
2/pu Naftom, 0 i£% ,-  {Dodatek zgi.)]
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O  A  7  E  T  V  K R A K O W S K I  H ,

t )n ia  2 7 .  G rudnia  i g t a .  - #*-'

Jiizejr podpiśany do publiczoey podoić w iadom ości, iz na dniu 15 Stycznia s« 3
fCku Daflępuiące Realności, iako to :  jino z m ocy Rezolucyi Wosok egó Trybunału  
Cywilnego I. In [ta ącyi Departamentu Krakow skiego, doia 8 Października 18 12  do Nru 
353* w yd an ey  , dom z ofiicynami ogrodem i calem zabudowani' m , po niegdy Ąn- 
uie Minoli p ozo liś ły ,  aa Zwierzyńcu przy Krakowie pod Nrem 270 p o łożo ny , 8000 
złp. 1 2/3 gr, oszacow an y , W przytomności W- Antoniego Morbitzera , £xeku tora  te- 
fiam em owego, «.• Rynku miatia Krakow a Nr. 236 troeszkaiącego. 2do Dom po qie- 
gdy Andrzeiu SławinsKim p o u f l a ł y ,  Da łileparzu przy ulicy *długiey Nr. 68 położony, 
I490 złp. o szacow an y , i  mocy Rezolucyi tegoż Y ryb unału  dnia 8 Sierpnia , do Nru
4058 w  przytomności Opiekunów, Franciszki Sław ińsKiey , na Kleparzu Nr. 68 I
"Wincentego Kasprzyckiego, tamże Nr, 64 m.eszkaiących — w części c a  małoletnią 
Juliannę S ła w iń sk ą ,  na Kleparzu Nr. 68 mieszkającą spadły. Nakoniec 3D0 z m ocy 
Rezolucyi T ryo u n aisk Y y  dnia 13 Sierpnia 18 1 1  do Nr, 3445 w yp a d łe y  , domek na 
Smoleńsku przy Krakowie pod Nr. 181 lezący, do mało ustnień Piotra i Magdaleny 
ŚtreD heim erow , tamże na Smoleńsku- Nr. ig i  m ieszkających, po Jozefie i Helenie 
Streltheimer Małżonkach p o z c f ia ły c h , należny 50 złp. oszacowany — w przytomno 
ic i  Wincentego Borka Opiekuna, na Fiasku Nr. 78 i Tom asza Jordana przydanego 
Opiekuna, tamże Nr, 92 mieszkającego — y  Kamienicy przy ulicy Sżczepańskiey pod 
Nrem ;374  położoney i w zamieszkaniu nizey podpisanego Pisarza Aktowego więcey 
ća ią cym  sprzedane będą. — Do sprzedaży zatem pomieniouych domow i przygoto­
wującego przysądzenia, na rzecz więcey nad T a x ę  daiącego Lurytanta, dzień 1 5go 
mca Stycznia 18A3 roku wyznacza się .— W zywalzatem niżcy podpisany H sa rz E x e k u -  
tora Sukcessorow letnich, Opiekunów małoletnich, oraż życzących sobie pow yższe 
domy babydź, ab y  w dniu rzeczonym o godzinie 9tey z rana ftawjli się , i tam poda* 
Ula twe za powyższe domy oświadczyli. — Zbiór obiaśnień , T a x ę ,  K ondycye .prze- 
d a ż y . tamże każdego czasu przsyrzeć mozńa. — Dan w K rakowie a. 1 Grudnia i j  .i.

Floryan Chaynacki, |^. A. M ci fisę rz  Akt. Dep. Arak.
Dnia siodmego Stycznia r.oku we wsi Dziaduszycach w Powiecie M ie­

chowskim o sześć mil od Krakowa leżacey , spi zedane będzie za gotową] CouraDt m o­
netę zboże, iako-to i żyta kop 150 , pszeńicy kop 13 *  i ow sa kop 100. — 'Ayczacf 
kop.e nabyć takowego zboża zechcą się w oznaczonym mieyscu i czasie znaydowac.

|Jau w Krakowie doia 21 Grudnia 18 12  Roku.
f̂an Nepomucen Fratuii, Komornik T. C. P. 1. D . K.

Obwitszcteti'g Którym  się czyni wiadomo, iz na mocy Dekretu Wysok. T ry b u ­
nału Cyw il. I. I. ftttncyi Departamentu Krasowskiego z dnia i8go Liflopada r. b. c»  
oppozycyą przeciwko Aktowi Exekucyinemu założoną wypadłego i porainiony Akt 
E xeku cyiny  w sw ey  mocy zacbowuiącego w dniach 9 i 10 Styczn la 18 13  Roku zawsze 
od godziny 9 rano zneząwszy W Dobrach Seceminie pod Nr. 1 sprzedawane będą wię- 
cey daiącemu rożne meble iako t o :  k a n a p y , d o ł y ,  f lo lik i,  krzesła, ko m o d y , lufira, 
i ;  gar ścienny, p ow ozy, skopy i zboże w  snopie, więcey daiącemu za gotową zapłatę.

Datt. w Jędrzejowie dnia 13  Grudnia 1812 Roku*
'Jgnacy Rzachowski, Kom. Fow. ^fędrt. Dep. Kok.

Pisarz Trybunałn Cywilnego . Iuttancyi Departamentu K rakow skiego, do w iado­
mości powszechney podaie, sprzedaż wsi Kosm yrzow a w  powiecie HebdowsLim, P a ­
rafii Luborzyckiey , Gminie Kosm arzyckiey  Dep Krakowskim  leżących. — Wieś ta ńa 
leży do W. M ichała Raszewskiego,. Q.X. W . mieszkającego w Łuczycach w teyże sa- 
m ey P ara f i i ,  w Powiecie i Departamencie co i  Kośmyrzow leżącey w s i , dozywocie-



zaś na leyże wsi n?a W.  T e k la  z Chcmentowskicfr pierwszego małżenffwa Straszewska* 
powtornego zaś Paszewska W. M ichała  Paszewskiego ż o n a ,  sprzedana będzie na In 
i ia d c yą  W W - S t a n i s ł a w a ,  Jo z e fa ,  M ichała i Franciszka Straszewskich O bywateli 
X ięftwa W arszawskiego, oraz W. Anny Straszewskieyr u Ur. Franciszka Pawłowskie- 
go Patrona przy Trybunale  tuteyszym przy ulicy Wiślniey w Krakowie pird liczbą 27.4 
zamieszkanie obrane m aiącycn , s to  na zaspck o ien .e , \A-W. S ta n is ław o w i,  Jo zefo w i,  
M ichałow i i Franciszkowi Straszewskim razem summy 260,000 zł. poi. z p row izyą p0> 
j  od ioo zaległą  niemniey na zaspokoienie prowizyi od kapitału 80,000 złp. W . Au* 
nie Straszewsktey należącego s ię .— Protokuł zaięcta przez Komornika Ur. Kowalskie* 
go dnta 13  Liii o pada r.'-b. sporządzony, kopiie iego W. Poszew skiemn ,  w Sądzie Po* 
kotu Hebdowskim , i P. krzyszfowskiem u zafiępcy W oyta jG m isy  Kosmyrzowskiey' 
zoftawione, wizowany ten Protokuł w Sądzie Pokotu Hebdów sk im , przez Ur. Bar-, 
■skiego P isarza tegoż Sądu Pofcom dnia 3 0  Liltopąda r. b. a to t. m. i r. przez Ur. Krzy- 
szkowskiego zaitępcę Gminy Kosmyrzo-ws-kity , a  w pisany w Xięgi hypoteczne D’ep, 
Krakowskiego dnia 5  Grudnia *. b. vol. i  na karrcie r&5 pod liczbą 26 w k-.ancellaryr 
z a ś  Trybunału dnia 17 t m. i r. vol. II. na karcie iw szey pod liczbą lw szą i o tytnt 
■wszyftk-m Uwiadomiony W’ . Pasztw sk  . — Stan dóbr ty eh, i Warunki sprzedaży złożom 
ne sa przez Patrona Ur. Franciszka Pawłowskiego!1 sprzedaż sr-nieysza pupieraiącego W 
.kancellaryi Trybunału , pierwsza zaś pu b likac ja  zbioru obiaśnień i warunków pomie- 
nioney wsi K osm yrzow a odbywać się będzie na Audyencyi Trybunatu ' Cywilnego U 
Intłancyi Dep. Krakowskiego’,, w Krakowie przy ulicy Grodzfe-iey pod L ,  to6, puólrcz' 
Be posiedzenia swoie odby Waiącegp, w dom czternaflyor Stycznia r. i8i'3go' , o-godzi- 
nie dziesiątej ranney. D a n  w K cncellary i T ry  banału p ierw szej Intiancyi tjDep. K ra ­
kowskiego! W Krakowie d. 19  Grudnia >8i'J r .

Sykłwskiy PifarZ-
Pisarz T ryb u n ału  Cywilnego 1. In lian cy ■ Departamentu K rako w skiego , do Wit’ 

dom ości powszeehney pode i :  sprzedaż D ó o r  Łuczyć , z przy ległoścramt* Załucko £ 
K adw an y  w  Powiecie Hebdów skroń ,  Parafii 'Luborzyck-i-ey, Gm.nie ŁuGzyetu?y, Dff-ą 
pariam encie Krakowskim  leżących. — Dobra te należą do W, M ichała  Paszewskiego 
mieszkaiącego w wyrzeczonych Dobrach Ł u ez y ce ,. sprzedane bedą na Inhancyą W W, 
Sta n is ław a  Jo zefa  M ich a ła  i Franciszka Straszewskich Obywatel* Xiętt-wai W arszaw ­
skiego oraz W ney Anrty S traszew skie j  u W. Franciszka Pawłowskiego , Patrona przy 
T ryb u n ale  tuteyszym przy ul.ry  Wiślney w Krakowie pod Licz. 27$  zamieszkania 
obrane m a ią c y c h ,  3  to  na zaspokoienie W W Stanisławowi- Jo z e fo w i ,  Mi< kałow i 
i  FranciszKoWi Straszew skim , razem summy 260,000 zipUtZ prowizyą po1 J  od 10 0  
zaległą  w in n e j  , niemniey na zaspokoienie prowizyi od kapitału- 80,-000 złp.- W. An- 
n ie  Straszewskiey należącego się. — Protokoł zaięcia przez Ur. Komornika K o w a l­
skiego dnia 1.i-go Liftopada r. b. sporządzony, kopiie iego , W. Raszewskiemu w  S ą ­
dzie Pokoiu Hebtiowshim, P. Kryszkowskicmu- Zaliępcy W oyta Gm iny L u czyck iey  
zołti w ionę, wizowany ten Prótokoł w Sądzie Pokoi a- Hebdowskitn, przez Ut. Barskie­
go P isarza tegoż Sądu Pokoi-u- dnia gogo- Li-Iiopada r. b. a  ió t, m. i r. przez Ur, 
K  ry  s zk o w sk iego ZaHępcę W oyta  Gminy Luczyckiey ,- a wpisany w Xięgi Bypoteczue 
Departamentu Krakowskiego- dnia 5go Grudnia r. b. Voh I. na karcie 15 1 pod L. a j  
yr Kancellaryi zaś Trybunału dnia 17 t. m. i  r. Vol lido na karcie 7iftey pod1 Liczba 
32 i o tym wszyftki-m uwiadomiony W. Paszewski — Staa Dobr tych i  w.iruuk 
Bpr/edaży złożone są przez Patrona Ur. Pawłowskiego' F ran ciszk a , sprzedaż niniey 
sza popierającego w Ka-nceLIaryi- T rybu n ału , P ierw sza zaś p u b lik a c ja  zbioru obia 
ś n ie n i  w a ru n k ó w , pomienionycb Dóbr ws-i Ł u czyć  z przyległościam; odbywać 
będzie na Audyencyi Trybunału G yw . L  Inftancyi Departamentu Krakowskiego, w  
Krakow ie  w domu W ła d z  Sąd o w ych  przy ulicy G rod zkie j  pod L . 106 publiczne sw e  
posiedzenia odbywającego, w dniu czterna-lłym Stycznia i-8i‘3gO' o godzinie totey ran- 
mer —-  Da a w Kaacellaryi T rybu n słu  Cywilnego I. Inlłancyr Departamentu Krabów- 
łkiegp — W Krakowie dnia tygo Grudnia 1 8 1 2 Roku.

tfPod.l Sjktowski, Pisarz,


